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lub mniejszego shlepu z konfekcją. Tam zaprezen­
tują mu wielką ilość gotow ych  garniturów. Tow ar 
—  taki sobie, widzieliśmy lepsze, dodatki i w yko ń ­
czenia — bardzo skromne. Cena tak niska, po ja ­
kiej normalny warsztat krawiecki nie może od d ać  
sw ego wyrobu. Klient kupił garnitur, czy płaszcz 
i tnie znając się zwykle na gatunku towaru oraz 
na robocie) piorunuje na wyzysk w arsztatow ych 
rzemieślników, pobiera jących  wyższe ceny.

Przytaczam y odnośny ustęp sprawozdania Izby 
Rzemieślniczej w Krakowie za 1932 rok (str. II):

„Niekorzystne położenie rzemiosła zaostrza w 
wielkim stopniu konkurencja ze strony kupieckich 
zakładów  konfekcyjnych. W dobie obecnego  kry­
zysu, gdy taniość produktów stanowi przy zakupie 
czynnik decydujący, sklepy konfekcyjne, pracują 
tanią siłą roboczą, stwarzają groźną konkurencję 
pracow niom  rzemieślniczym. W Krakow ie np. c h a ­
łupnicy w ykonyw ują  zamówienia na rzecz sklepów 
konfekcy jnych  i z dostarczonych przez nie mate- 
rjałów, otrzymują za uszycie garnituru męskiego zł. 
15, zaś cena takiego garnituru wynosi z zarobkiem 
kupca zł 60,— . Rzemieślnik, p onoszący  ch o ćb y  n a j­
niższe świadczenia skarbow e i socjalne nie jest w 
stanie o d d ać  taki garnitur w tejże cenie nawet przy 
minimalnie skalkulowanym zysku. Najgroźniejsza 
jest jednak konkurencja ze strony tych sklepów k o n ­
fekcyjnych, które, zatrudniają znaczną liczbę c h a ­
łupników, licho w ynagradzanych, nie o p ła ca ją  za 
nich świadczeń socjalnych, ani też nie wykupują 
odpow iednich do ilości robotników  świadectw prze­
m ysłowych."

A  w ięc jesteśmy u źródła sprawy. Z jednej 
strony niesłychany w yzysk pracy  ludzkiej, chałup­
nicze] i uchylanie się od ponoszenia świadczeń, p o ­
datków  itd., z drugiej strony nadmierne obciążenie 
temi opłatami przeciętnego warsztatu rzemieślnicze­
go. To są przyczyny w yw ołu jące tak dużą roz­
piętość cen w y ro b ó w  w arsztatow ych (dobrych) i 
sklepow ych (zwykle tandety).

Towar drożeje.
W śród sfer kupieckich panuje przekonanie, że 

wiele artykułów musi podrożeć i że w obec tego 
w arto  obecnie zakupyw ać większe partje towarów . 
D o ty czy  to przedewszystkiem manufaktury, w z a ­
kresie której niedawno temu zauw ażyć się dał brak 
kilku gatunków. Sfery fachow e wskazują, że nawet 
w  walucie złotej bawełna zw yżkow ała w ostatnich 
czasach  o  25— 30 procent i ma stale tendencję zw yż­
kow ą.

Jak stwierdza Izba przem ysłow o-handlow a w 
W arszaw ie w zakresie konfekcji obroty  były iloś­
c io w o  o  30 procent większe, niż w sezonie roku 
ubiegłego, pod względem w artościow ym  zaś p o d ­
niosły się o 15— 18 procent, przyczem poszukiwane 
są głównie tow ary  średniej jakości. Rów nież im­
port w y ro b ó w  konfekcyjnych  wzm ógł się ostatnio. 
W reszcie nastąpiła pewna sanacia rynku i zmniej­
szyła się fala upadłości.

W z ro st  cen  sz tu czn eg o  jed w ab iu .
Ostatnie tygodnie przynoszą ożyw ioną  tenden­

cję na św iatow ych rynkach sztucznego jedwabiu. 
W  szczególności we Francji transakcje ożyw iły  się, 
a francuskie przędzalnie wiskozy otrzymują nowe

zamówienia, św iadczące o  wzroście zap otrzebow a­
nia. O d  dw óch mięsięcy statystyka w ykazuje nad­
w yżkę sprzedaży ponad bieżącą produkcję, a ceny 
posiadają  silną tendencję zw yżkow ą. Rów nież i w 
Stanach  Z jednoczonych zapotrzebowanie na sztucz­
ny jedw ab wzrosło, a ceny w ykazują silną zwyżkę.

OD REDAKCJI:
W sp raw ie  k on kursu  ogłoszonego w nu­

merze 1-szym *y'Pólrocznika“ nadesłali Sz. Czytelnicy  
4 prace, z czego tylko dwie nadaw ały się do druku 
i te umieszczamy.

Panu Gawrońskiemu z Wrześni przyznano n a­
grodę drugą, a p Rcźnickiemu z Łom ży trzecią. 
Stosownie do ogłoszenia otrzymali przyrządy 
w arsztatowe i do kroju, pierwszy wartości 15 zł.,, 
drugi 8 zł.

Z braku zainteresowania się Czytelników w 
sezonie letnim, przedłużamy nasz konkurs na sezon 
zimowy, Czas nadsyłania prac do 30. grudnia br. 
Wynik ogłosimy w styczniu 1934 r.

W ydaw nictw o.

Ostrzeżenie!
Pan łan Kruszona nie jest moim przedstawicie­

lem, ch ociaż  przedstawia się jako* zastępca fmy 
„Odzież", która od now ego roku nie istnieje i ch o ć  
zbiera zamówienia i zaliczki na rzeczv, których fma. 
„Odzież" nigdy nie prowadziła. W o b ec  tego ostrze­
gam Szan, Kolegów przed dawaniem zamówień,, 
a tembardziej zaliczek, gdyś nie biorą za to żadnej 
odpowiedzialności.

W y d aw ca  P ó łro cz n ik a  K ra w ie ck ie g o .

P r o ś b a :  Nr. 1-szy Półrocznika K raw ieck iego 
został całkiem w yczerpany. O  ile ktoś ze Szan. 
Czytelników posiada go podw ójnie lub go nie prze­
chow uje a ma czysty egzemplarz, to prosimy O' 
łaskawe przysłanie. Koszty zwrotu może sobie o d ­
liczyć od o becn ego  wydania.

O strz eż e n ie !
Ostrzegam kraw ców , krawczynie i czeladników  

przed kupnem książki „Ergon — system zegarow y" 
w cenie 32 zł. na spłaty. Agenci wmawiaią, że kio 
tę książkę kupi, nie musi się uczyć kroju. Z azn a­
czam, że to jest oszustwem, bo  ch cąc  według niej 
kroić, popsuje się tylko materjał. P iszący to, był 
w tej sprawie w Izbie Rzemieślniczej w Katow i­
cach, która radziła ogłosić to w prasie fachow ej, 
celem zapobieżenia dalszemu oszukiwaniu

Rozszerzaniem tej książki zajmuje się o b y w a ­
tel czeski Antoni jansa, któremu od ebrano w  Pol­
sce debit, gdyż jest poszukiwany przez sąd karny, 
jansa ukryw a się, lub wspólnie z agentem —  o b y ­
watelem polskim odwiedza kraw ców , przeto proszę, 
w razie jego zjawienia się. od d ać  go najbliższemu 
posterunkowi policji.

Na życzenie p o d ać  mogę adresy kraw ców , 
którzy zostali oszukani i ci udowodnią, że system 
zegarow y nie stosuje się do krawiectwa, gdzie p o ­
trzeba kroju indywidualnego.

A ntoni W o jcin ek
Biała b. Bielska


